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Przygotowania do uroczystości
racławickich

W a r s z  a w a. — Warszawski 
zarząd wojewódzki Stron. Ludowe 
go postanowił zwrocie się do władz 
o zezwołenie na urządzenie uro­
czystości racławickich w dniu 24 
kwietnia w Łowiczu, Płocku oraz 
w jednej z miejscowTości pow. war­
szawskiego, prawdopodobnie w Wi 
lanowie.

K i e l c e .  — Obradujący zjazd 
powiatowy Stron. Ludowego w 
Miechowie powziął uchwałę nast. 
treści: „Wobec wytworzonej sytoa 
cji międzynarodowej, po zajęciu 
Austrii i konflikcie litewskim, 
walny zjazd delegatów S. L. wzy­
wa wszystkich chłopów do maso­
wego udziału w uroczystościach 
racławickich, by zadokumentować

Ofensywa powstańców 
trwa

Ofenzywa wojsk powstańczych 
kierowanych osobiście przez gen. 
Franco, trwa w dalszym ciągu. 
Wojska rządowe czynią rozpacz­
liwe wysiłki, przeprowadzając atak 
za atakiem, nie mogą jednak pow­
strzymać natarcia oddziałów pow­
stańczych.

Kząd kafaloński wydał odezwę 
W której wskazując na to, że nie­
przyjaciel wkroczył na terytorium 
Katalonii, wzywa wszystkich do 
przeprowadzenia mobilizacji sił i 
środków i oddania ich na obronę 
Katalonii,

Jen. Franco ogłosił przez radio 
wezwanie do żołnierzy wojsk rzą­
dowych, by poddawali się wojskom 
gen. Franca i by wydawali swych 
przywódców, władzom powstań­
czym.

Dyktatura Króla
w Rumunii

W Rumunii nastąpiła zmiana 
rządu Nowy gabinet utworzył pre­
mier poprzedniego rządu patriar­
cha Miron, obsadzając minister­
stwo nowymi ludźmi. Zmiana ta 
ma podobno na celu nadanie rzą­
dowi większej sprawności w dzia­
łaniu.

Pierwszym krokiem nowego rzą­
du było rozwiązanie wszystkich 
stronnictw politycznych i utworze­
nie radv koronnej w skład której 
wchodzi 7 byłych premierów, obec­
ny premier patriarcha Miron i 
marszałek armii rumuńskiej Pre- 
zan

Jak  z teog wynika w Rumunii 
zaprowadzono dyktaturę królew­
ską.

całemu światu, że chłop polski nie 
pozwoli oderwać od Polski ani pię­
dzi ziemi, oraz by wykazać goto­
wość do obrony granic i niepodle­
głości naszego państwa. Chłop pol­

ski w walce o swe prawa i swra­
go dn ość nigdy nie zapomina o Pol 
sce.

Podobna uchwala zapadła na 
zjeździe powiatowym w Kielcach.

Po wyjściu prezesa GruszKi
więzienia

Lud., prawdopodobnie uda się na 
wypoczynek.

P a r z e m y ś l .  — Opuszczają­
cego więzienie w Przemyślu po 7 
mieś. pobycie, b. posła Gruszko, po­
witała u bram więziennych liczna 
delegacja wręczając mii bukiet 
kwiatów.

Wiadomość o zwolnieniu preze­
sa Gruszki rozniosła się bardzo 
szybko _ppL<^oJLznyeb pow aty  
z których nadesłano już szereg po­
zdrowień. Do łładymn a, gdzie sta­
le mieszka prezes Gruszka, w cią­
gu środy przybyło szereg dolega- 
cyj. Prezes Gruszka, który zos+al 
ostatnio wybrany prezesem Rady i go Koła S. L. 
Naczelnej i członkiem NKW. Str

TELEGRAMY.

Na wiadomość o zwolnieniu pre­
zesa Rady Nacz. Stron. Lud., B. 
Gruszki z więzienia, wysłali depe­
sze z Warszawy: prezes NKW. — 

, wiceprezes .Mikołajczyk,1 
sekretarz generalny Grudziński ,| 
redakcja „Zielonego Sztandaru 
redakcja „Gazety Grudziądzkiej 
Akademicka Młodzież Ludowa o- 
raz szereg członków warszawskie-

Nie trzeba się łudzić
Niema chyba dziś w Polsce oby­

watela miłującego ojczyznę swą* 
któryby nie uznawał pilnej i ko­
niecznej potrzeby jednoczenia wy­
siłków społeczeństwa dokoła waż­
nych zagadnień państwowych, w 
dziedzinie zapewnienia należytej 
obronności kraju, w dziedzinie roz­
budowy gospodarczej, podniesie­
nia oświaty i dobrobytu obywateli 
itd. I im większe nad Europa I 
światem gromadzą się chmury, im 
świat mocniej poruszany jest 
wstrząsami niosącymi z sobą mo­
żliwości wojenne, tym silniej i tym 
powszechniej odczuwana jest po* 
trzeba konsolidacji wewnętrznej 
społeczeństwa.

Wszyscy też zdają sobie sprawę 
z tego, że wszczęte w roku ubie­
głym przez pułk. Koca, .

Nawiązanie stosunków dyplomatycznych 
między Polską i Litwą

W czwartek dnia 3.1 marca br. 
poseł polski min. Chorwat' w Ko­
wnie, a poseł litewski min. Skirpa 
w Warszawie złożyli na ręce pre­
zydentów Polski i Litwy swe listy 
uwierzytelniające. W ten sposób 
z dniem 31 marca br. nawiązane 
zostały między Polska i Litwą nor­
malne stosunki dyplomatyczne.

*  *  *

Jak  wiadomo w ciągu piątku i 
soboty ub. tygodnia odbywały się

w Augustowie w woj. białostoc­
kim obrady komisji polsko-litew­
skiej,

W wyniku tych obrad w ponie­
działek 28 marca br. podpisane zo­
stało porozumienie o bezpośredniej 
komunikacji kolejowej, drogowej 
i lotniczej, oraz pocztowej, telegra­
ficznej, radiotelegraficznej i tele­
fonicznej zgodnie z brzmieniem 
not, wymienionych między Polską 
i Litwą dnia 19 marca rb.

Znowu rozstrzelano 19 dygnitarzy
sowieckich

Jak  podają pisma sowieckie* 
przed sądem najwyższym Związ­
ku sowieckiego, odbył się w środ- 
kowo-azjatyckiej republice sowiec­
kiej Karakstanu, proces przeciw­
ko 19 dygnitarzom sowieckim o- 
skarżonym o zdradę kraju, szpie­
gostwo, teror, sabotaż i szkodni­
ctwo. •

Sąd skazał wszystkich 19-tu o- 
skarżonych na rozstrzelanie. Wy­
rok natychmiast wvkonano. Wśród 
rozstrzelanych znajdował się rów­
nież i . b. prezydent republiki Ka­
rakstanu.

Z
W Moskwie aresztowano byłe­

go naczelnego wodza armii bolsze­

wickiej i długoletniego komisarza 
sprawiedliwości Krylenki, Jest to 
dalszy ciąg rozprawy z przedsta­
wicielami starej gwardii bolsze­
wickiej.

# * *
W Moskwie aresztować mi ano 

wybitnego badacza krain podbie­
gunowych i zdobywcę Bieguna 
Północnego, prof Schmidta. Are­
sztowanie nastąpić miało pod za­
rzutem wydawania szkodliwych 
dyspozycji dotyczących żeglugi na 
morzach północnych, wskutek cze 
go osiem okrętów handlowych jest 
uwięzionych w lodach i znajduje 
się w niebezpieczeństwie.

próby skonsolidowana 
społeczeństwa w tak zw. Ozonie 
całkowicie nie udały s ic .» Nic rve
pomogły-ni zmiany na stanowisku 
szefa Ozonu, ni ciągłe zmiany w  
organizację tego obozu. Społeczeń­
stwo polskie znając obóz pomajo- 
wy z byłego BBWR. ostrożne, nie­
chętne a nawet wprost wrogie by­
ło i jest i wobec drugiego wydania 
BBWR, t. j. Ozonu.

Ten stan rzeczy powinien osta­
tecznie zorientować i przekonać ko­
go należy, że dalsze wysiłki i trwa­
nie przy Ozonie nie tylko będą 
bezskuteczne, ale niezmiernie szko­
dliwe dla Państwa. Niestety tak 
nie jest, bowiem wciąż jeszcze, 
choć już nieco mniej entuzjastycz­
nie. wierzy się w to, że Ozon zdoła 
zyskać zaufanie wśród większości 
społeczeństwa.

W dniu 19 marca P. Prężyć mit 
przez radio, a w dniu 26 marca br. 
marszałek Rydz-Śmigły wobec 
członków klubu parlamentarnego 
Obozu Zjedn. Narodowego w ygło ­
sili przemówienia w których to 
przemówieniach najwyżsi dostoj­
nicy państwowi wypowiedzieli sic 
na temat sytuacji wewnętrznej w 
kraju, oraz odnośnie tego -Ink na­
dal stosunki te mają sic układać. 
Bvłv wiec oba te przemówienia 
wykładnikami programowymi ster 
ników państwa.

Czy przy n i osły przem ów i e r i i ą 
te coś nowego, czy zapowiedziały 
jakaś choćby drobną zmianę w na­
szych stosunkach w^wne+rziwoh. 
czy uwvdatriły sic skłonności ku 
uwzględnieniu fvcb postulatów, 
które i masy wiejskie i masy robot­
nicze wciąż wysuwają?

Otóż trzeba stwierdzić, że ido.
Trzeba stwierdzić że jak u. Prezy­
dent tak też marszach Śmigły o- 
świadczyli, że tak jak jest, tak +oż 
będzie nadal. „Prezydent Rzplitej, 

(Ciąg dalszy na stronie 2-iejj



(Dokończenie ze str. 1-ej)

naczelny wódz i rząd oparty na ich! 
zaufaniu, oraz Izby ustawodawcze] 
stanowią ośrodek, zapewniający 
państwu ład i możność spokojnego 
rozwoju“. Tak powiedział p. Pre­
zydent Rzplitej. Zatem czynnik 
zaufania społeczeństwa nie wcho­
dzi obecnie jeszcze w zespół środ­
ków zapewniających ład i możność 
spokojnego rozwoju. To zaufanie, 
według słów P. Prezydent dopiero 
w przyszłości zdobyć sobie mają 
kolejne rządy. Jasne jest, że to za­
ufanie przyjść nm przez Ozon. O 
izbach ustawodawczych nie bę­
dziemy pisali, boć izby te nie sa 
wyrazicielami dążeń większości 
społeczeństwa, jako że wybrane 
zostały przy nikłym bardzo udzia­
le uprawnionych do głosowania o-* 
bywateli.

Marszałek Śmigły w swym prze­
mówieniu stwierdził również, że 
mimo tego, iż przychodzą do niego 
rozmaici przywódcy i proponują to 
totalizmy, to dyktatury wojsko­
we, czy wreszcie demokracie

Antyczeskie zaślepienie krakowskiego Icka
Ulubionym konikiem sanaeyjno - 

koniunkturalnego krakowskiego Kur I liwej na Czechosłowację, 
jerka Ilustrowanego , wyznającego za i W numerze 87 z ubiegłej niedzieli 
sadę trzymania sie tych, którzy są u j w artykule p. t. „Antypolska centrala 
wpływów, jest Czechosłowacja. Niema | wywrotowa w Czechosłowacji" Ikac 
też dnia, ażeby w piśmie tym nie by- wykazuje, że centralą skąd idzie wszei

ło chociażby jednej wzmianki napast- ka akcja wywrotowo - komunistycz­
na na Polskę jest Czechosłowacja. P i­
sze wiec m. in., że „komuniści i ich

Sytuacja w Czechosłowacji
Dnia 26 marca br. odbyło się w 

czeskim Cieszynie zebranie dele­
gatów Polaków zamieszkujących 
w Czechosłowacji. Na zebraniu tym 
postanowiono utworzyć Związek 
Polaków w Czechosłowacji. Jak  
podaje „Dziennik Polski" wycho­
dzący w Czechosłowacji, Związek 
ma dążyć do uzyskania autonomii 
dla Polaków zamieszkujących w 
Czech osiować j i.

Wobec wysunięcia żądań auto­
nomii przez Niemców. Słowaków, 
a ostatnio i przez mieiscowose wę- 

wladztwa ludu. twierdząc, że są to giorską, sytuacja w Czechosłowa- 
------ jest’ dosyć ciężka.zbawienne środki, to on na to wszy 

stko patrzy jak na grę na scenie, a 
iść będzie zawsze tą drogą, która 
mu nakazuje sumienie. Jaka zaś 
jest ta droga dowiedzieliśmy się 
już w roku ubiegłym. gdv P. Pre­
zydent w przemówieniu swym wy­
głoszonym w dii. 19 marca oznaj­
mił, że deklaracja pułk. Koca. jest 
programem marszałka Rydza-Śmi- 
głego, a Obóz Zjedn. Narodowego 
tworzony jest z jego polecenia^

Jasno więc i wyraźnie fetwier 
dzili obaj dostojnicy państwowi, że 
chociaż zjednoczenie wysiłków 
społeczeństwa jest konieczne dla 
dobra Państwa, to jednak zjedno­
czenie t’o musi przyjść tylko przez 
Obóz Zjedn. Narodowego. A po­
trzeba tego zjednoczenia mocno 
jest podkreślana,, w przemówie­
niach. Marszałek Śmigły powie­
dział m. in.

........„musi każdy uznać, że te
pierwsze potrzeby codzienne dnia 
powszedniego i te drugie — wiel­
kie — można zdobyć tylko zgod­
nym, zjednoczonym, skoordynowa­
nym, rozumnie i nieugięcie kiero­
wanym wysiłkiem wszystkich". 0- 
czywiście zjednoczonym w Obozie 
Zjedn. Narodowego, a nie w inny 
sposób

Nie trzeba się więc łudzić, by) 
olbrzymia większość społeczeństwa 
nie uznająca monopartyjnośei Ozo 
nu. mogła przy dzisiejszym reżi­
mie, uzyskać wpływy na bieg 
suraw w państwie. (gł.)

Zamknięcie 
sesji budżetowej

sejmu i senatu
Ostatnie posiedzenie _ sesji bu­

dżetowej senatu odbyło się wc wto­
rek 29 marca, zaś sejmu w czwar­
tek 31 marca br. Po zakończeniu
obrad tych pońedzeń, marszałko­
wie senatu i sejmu odczytali za­
radzenia P. Prezydenta o zam-
’ ~;eciu sesji budżetowej.

Zniesienie zakazu 
wywozu zbóż

Rada Ministrów na posiedzeniu w 
a i u 28 bm. uchwaliła rozporządzenie 

> zniesieniu zakazu wywozu pszenicy, 
yta, produktów ich przemiału, owsa 

>raz otrąb.
Jednocześnie Rada Ministrów u- 

•hwaliła rozporządzenie o zniesieniu 
nakazu wywozu niektórych pasz (wy­
roków buraczanych, oraz wszelkich 
ua.kucliów i śruty nasion oleistych).

Rozporządzenia powyższo wejdą w 
;vcie z dniem 1 kwietnia rb.

Premier Hodża wygłosił w imie­
niu rządu czeskosło wacki ego de­
klarację przez radio. Mówca po­
święcił dłuższy ustęp przemówie- 
n ia> stanowisku • Niemiec, oświad­
czając, że „oficjalne czynniki nie­
mieckie udzieliły Czechosłowacji

centrala w Pradze usiłują wyzyskać 
wszystkie wewnętrzne trudności Pol­
ski, co uwidoczniło się szczególni© w 
czasie strajku chłopskiego, kiedy a- 
genci Kom interim próbowali uzyskać 
wpływ na wypadki i prowokować za­
burzenia i starcia".

By zaś nie pozostawiać żadnej wąt 
, T- • • pliwoścd, że fakty podawane przez Ika-

z* pewn en, iż Memcy me mają z>&r są prawdziwe, w dalszym ciągu ar- 
miaru wtrącać się do spraw we- ty,kułu Ikac pisze: „Oto kilka faktów 
W nętmiycll tego państwa . _ | bezwzględnie sprawdzonych". Spraw-

Odpowiedzialni reprezentanci | dzone zatem maja być przez Ikaca i 
Rzeszy z całym naciskiem ponowi- te fakty, dotyczące zeszłorocznego 
li w okresie wydarzeń austriac-1 strajku chłopskiego.
kich zapewnienia, że Niemcy nie 
żywią wobec Czechosłowacji żad­
nych napastWczyeh zamiarów. — 
Treść tych zapewnień została 
przez rząd niemiecki zakomuniko­
wana rządowi brytyjskiemu.

Następnie premier Hodża dzię-

Trzeba zat©m stwierdzić, że w ar­
tykule tym zaślepienie antyczeskie 
Krakowskiego Ikaca zaszło tak dale­
ko, że zaćmiło zupełnie poczytalność 
piszącego ów artykuł.

Wberw bowiem temu, co wykazały 
procesy sądowe, wbrew wyraźnym o-

kowal za spokojne zachowanie się świadczeniom władz Stronnictwa Lu-
stpoleczeństwa, omówił p r z e m o w i e - j ' ' ‘ “ ' ' • i T ”  toX '™ K'?  * 
m e Cham berlaina zarowno co do | pniowydli Ikac nadaI reuca insynu. 
sytuacji  ̂m iędzynarodowej, ja k  i aoj0> twierdząc, że w zeszłorocznych 
jogo apel do uregulow ania st0S'un- wypadkach sierpniowych uwidacznia- 
kow y mnie,]szosciowyoli w  Czechoy ły się próby wpływów kmnnnistycz- 
słow aeji i zapowiedział, że w szyst-j nych.
kie zasady dotyczące mniejszości] Byle tylko móc użyć sobie na Cre- 
narodowych zostaną ujęte w nowy eliosłowacći, krakowski organ sana-
system prawny.

Obóz koncentracyjny w Austrii
już funkcjonuje

B e r l i n .  — Urzędowy organ 
niemieckich S. S. ,.Das Schwarze 
Korps“ przynosi reportaż z au­
striackiego obozu koncentracyjne­
go w WÓllersdorf pod Wisomiem. 
Znajduje się tam sześćdziesięciu, 
wybitniejszych działaczy „frontu 
ojczyźnianego", bliskich współpra-

m.cowników Scliuschnigga. M.
znajduje się komendant obozu kon 
centracyjnego reżimu Schuschnig- 
gą, major von Stillfried. Straż peł­
nią ci hitlerowcy austriaccy, któ­
rzy byli poprzednią więzieni, a zo 
stali wypuszczeni na wolność po 
układzie w Berchtesgaden. (PAA)

cyjno - kombinatorski, nie cofa się 
przed użyciem fałszu, twierdząc wbrew 
rzeczywistości, że w momentach kie­
dy chłop małopolski toczył ciężka wal­
kę o swe żądania, uwidaczniały się 
tam próby wpływów komunistycznych 
Możemy zapewnić Krakowskiego Ku­
rierka, że chłopi mu tego nie zapom­
ną.

Przecisfto rozpoliłfkoDanlu młodzieżę
Wypowiedział się zjazd harcerstwa w Warszawie.

W niedzielę obradował w Warsza­
wie 17-y zjazd okręgowy warszawskie­
go oddziału ZHP. Na wstępie odczy­
tano depesze powitalne a m. in. depe­
szę od przewodniczącego ZHP woje­
wody śląskiego Grażyńskiego.

W dyskusji bardzo ostro występo­
wano przeciwko zmontowanemu — 
sztucznie czwórporozumieniu młodzie 
ży, w skład którego poza harcerstwem 
miały wejść: Strzelec, Organizacja 
Młodzieży Pracującej i jedna z mło­
dzieżowych organizacji wiejskich.

Zgłoszono wniosek następującej tre 
śei: ,,17-ty zjazd okręgu warszawskiego 
ZHP stojąc na stanowisku, jako orga­
nizacja wyższej użyteczności publicz­

nej — w żadnym wypadku nie może 
być czynnikiem, wciąganym do roz­
grywek partyjnych między zwalcza­
jącymi się wzajemnie grupami poli­
tycznymi — wzywa naczelnictwo ZHP 
do natychmiastowego wycofania Zwią 
zku Harcerstwa Polskiego z między 
organizacyjnej komisji porożu miewa w 
czej młodzieży.

Według regulaminu dla uchwale­
nia nagłości wniosku wymagana jest 
większość 2/3 obecnych podczas gdy 
wniosek uzyskał 40 proc. głosów (w 
tym prawie sami czynni instrukto­
rzy). Mimo, iż wniosek upadł, głoso­
wanie wykazało znaczne osłabienie 
wpływów sanacyjnych.

Krwawy napad bandycki
na stację Kolejową

Na przystanku osobowym Bo­
browniki (pow. Łowicz), między 
stacjami Nieborów i Łowicz, doko­
nano w nocy ohydnej zbrodni. 
Przez okno dyżurki nieznani spraw 
cy dali kilka strzałów rewolwero­
wych. Dwie kule ugodziły dyżur­
nego ruchu, Zygmunta Wasilew­
skiego, który jednocześnie pełnił 
obowiązki przejazdowego. Gdy Wi 
śniewski upadł, zbrodniarze, pra­
wdopodobnie w liczbie dwóch, wtar 
gnęli do dyżurki i zrabowali kaset­
ko żelazno, oraz rower, stanowiący 
własność Wiśniewskiego.

Wkrótce po ucieczce zbrodnia­
rzy zawiadomiono telefonicznie sta 
cję Łowicz, skąd niezwłocznie wy­

jechali na miejsce komendant po­
wiatowy policji, oraz lekarz powia 
towy. Ż dokonanej sekcji zwłok 
wynika, iż Wiśniewski otrzymał 
dwa postrzały w prawy policzek i 
klatkę piersiową, wt okolicę serca. 
Zbrodniarze, jak ustalono, uciekli 
w stronę Skierniewic, wobec czego

Pogłoski o gen. 
Sosnkowskim

W kołach politycznych i parla­
mentarnych pojawiły się pogłoski, 
według których generał Kazimierz 
Sosnkowski miałby wkrótce wziąć 
czynny udział w życiu politycznym 
kraju. Mówi się o tym, jakoby ge­
nerał Sosnkowski był upatrzonym 
mężem politycznym na wysokie sta 
nowi&ko państwowe, wymagające 
powszechnego zaufania w  społe­
czeństwie i wyjątkowego autory­
tetu.

Zamach
rewolwerowy
na premiera rządu 

północno-chińsKiego
P e k i n .  — Dokonano zamachu 

rewolwerowego na przewodniczące­
go prowizorycznego rządu północ- 
no-chińskiego Wang-Keh-Mina, po­
wracającego z gmachu administra­
cyjnego do mieszkania. Wang-Keh- 
Min nie odniósł żadnych obrażeń. 

(Natomiast lekko ranny został jeden 
‘z towarzyszących mu Japończy­
ków.

Mimo natychmiast wszczętych 
poszukiwań nie zdołano dotychczas
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zawiadomiono również i tamtejszą P0Ĉ Y C1C sPrawcow
policję. Sądząc z liczby sprzeda­
nych biletów, w kasetce znajdowa­
ło się około 8-miu zł. Sprawcami o- 
hydnej zbrodni byli prawdopodob­
nie bandyci, grasujący od pewnego 
czasu w tych okolicach. Byli oni 
uzbrojeni w pistolety dużego kali- 
'«*■«*. Policja jest już na trepie ban 
dytów.

Jak wiadomo prowizoryczny 
północno-chiński rząd w Pekinie 
pozostaje pod wpływami japoński­
mi. (ATE)

Chłopi® wszyscy do

k i



Położenie polskich mniejszości
w N iem czech i Czechosłowacji

W prasie sanacyjnej jak rów­
nież w większości pism endeckich 
spotykamy raz po raz alarmujące 
artykuły o położeniu mniejszości 
polskiej w demokratycznej Czecho­
słowacji. Natomiast o mniejszości 
polskiej w Niemczech pisze się i 
mówi jedynie dorywczo, w chwi­
lach, g d y  gwałty, stosowane wzglę 
dem Polaków w III-ej Rzeszy sta ­
ją się zbyt jaskrawe i nie mogą hyc 
przemilczane.

Jak  sprawa ta przedstawia się 
w rzeczywistości, a jak usiłuje się 
nam ją  przedstawić'?

Weźmy odcinek może najbar­
dziej charakterystyczny, kwestie o- 
światowe. Porównajmy położenie 
szkolnictwa polskiego w Hitlerii z 
położeniem tego samego odcinka 
w Czechosłowacji.

Otóż w Niemczech mieszka oko 
ło 1.500.000 Polaków, podczas, gdy 
w Polsce mieszka około 750.000 
Niemców. Sytuacja w szkolnie .'wie 
przedstawia się w sposób następu­
jący:

Polacy 
w Niemczech

Niemcy 
yr Polsce

Szkoły
powszechD,

10

490

43

80

Ucz­

niów

2,000

50.000 27

Ucz­
niów

250

8250

Jak  widać z przytoczonych cyfr, 
w Polsce, w niemieckich szkołach 
powszechnych uczy się 25 razy wię 
cej dzieci, niż w szkołach polskich 
w Niemczech, mimo, że ilość ludno­
ści niemieckiej w Polsce jest dwa- 
kroć mniejsza, aniżeli odwrotnie! 
Czyli, że stosunek wyraża się 1:50 
na naszą niekorzyść! Sądzimy, ze 
najzagorzalszy zwolennik przyja­
źni polsko-hitlerowskiej nie może 
uważać obecnego stanu za właści­
wy?

Jak  przedstawia się polskie 
szkolnictwo w Czechosłowacji? 
Czy wygląda tak samo, jak w Niem 
czech?

Na to pytanie dostarczy nam 
odpowiedzi poniższa tabela.

Polskich dzieci w Czechosłowa­
cji uczęszcza do:

Liczba
%

Sikół powszeobn 
z język, wykład.

7221
06,0

107
1.4

198
26

Szkół Średnich
z język, wykład.

2228
80,0

79
8,2

196
7,8

A zatem, w ogóle w Czechosło­
wacji jest raptem 305 dzieci pol­
skich po za szkołą powszechną z ję 
zykiem wykładowym polskim, a 
275 dzieci poza analogicznymi 
szkołami średnimi, czyli, że 7,5% 
dzieci polskich uczy się w szkołach, 
z językiem wykładowym nie pol­
skim; 92,5% ma możność kształce­
nia się we własnym języku.

Jeśli chodzi o podział na szkoły 
państwowe i prywatne, to z po­
śród 90 polskich szkół powszech­
nych — 78 jest państwowych, o 12 
prywatnych; z pośród 11 szkół śre­
dnich jest 5 państwowych i 6 pry­
watnych.

Dane statystyczne, którymi się 
posługiwaliśmy, zostały ustalone 
na dzień 1 października 1937 r.

Należy zwrócić uwagę, że mniej 
szość polska w Czechosłowacji, li­
czy wszystkiego około 100.000 osób!

Zestawmy teraz obie tablice:

Ludności
polskiej

w
Niemczech

Dzieci 
w polskich 

szkołach 
w

Niemoeech

1.500.000 2.850

Ludnośoi
polskiej

w
Czechosło­

wacji

100.000

Dzieci 
w polskich 

szkołach 
w Czecho­

słowacji

0.450

fcdet*  z.% ;
‘ • • iX A na jednej filiżance kawy słodowej Kneippa 

nie można zaoszczędzić fortuny I >} Natomiast 
codzienne używanie pożywnej i wyśmienitej 
kawy*słodowej Kneippa .doje duże oszczęd­
ności I wywiera ,w dodatku zbawienny'wpływ 
na nasze zdrowie. s Również 1 smaczno!! fest 
ło zdrowo

To zestawienie mówi samo za 
siebie!

Przed paroma tygodniami uda­
ła się do premiera Republiki Cze­
chosłowackiej, Hodży reprezenta­
cja polskiej mniejszości, ażeby wy- 
łuszczyć swoje postulaty. Premier 
przyrzekł przedstawicielom Pola­
ków, zamieszkałych w Czechosło­
wacji, jak najdalej idące uwzglę­
dnienie ich żądań.

Okazało się, że przyrzeczenia 
Hodży nie pozostały na papierze.

Jednym z postulatów było upań 
stwowienie polskiego gimnazjum 
prywatnego w Orlau. Obecnie gim­
nazjum zostało już upaństwowione.
■

R o z p o w s z e c h n ia jc ie
„ G a z e tę  G r u d z ią d z k ą 1!

D z ię k u je m y ...
Od woj. Związku Mł odzieży 

Wiejskiej w Krakowie, otrzyma­
liśmy następujące pismo:

„Wielkopolski Związek Młodz.
Wiejskiej w Poznaniu.

W związku z napadem bojów- 
karzy endeckich za Wasz Zjazd 
w powiecie czarakowskim Zarząd 
Wojewódzkiego Związku Mło­
dzieży w Krakowie przesyła 
Wielkopolskiemu Związkowi Mło­
dzieży Wiejiskiej najserdeczniej­
sze pozdrowienia wiciowe, wy­
razy oburzenia na niespotykane 
w kulturalnym społeczeństwie 
metody brutalnej walki wpro­

wadzane przez polskich faszy­
stów, oraz zapewnienia solidar­
nej i zdecydowanej walki z re­
akcją jaką reprezentuje Stronni­
ctwo Narodowe*4.

Z wiciowym pozdrowieniem 
J. Kabat. J . Joniec.

Za ten piękny list dziękujemy 
serdecznie w imieniu całego Wiel­
kopolskiego Związku Młodzieży, 
Wiejskiej, szczególnie w imieniu 
tych pobitych i zmasakrowanych 
koleżanek i kolegów z powiatu 
czarnkowiskiego. Zapewniamy rów 
nocześnie, że żadne bojówkanskie 
bandyckie napady reakcji narodo

wej od idei Polski Ludowej nas nie 
odstraszą.

Mając Was — z krakowskiego, 
a raczej z całej Polski do pomocy 
—- wierzymy, że na zachodnich ru­
bieżach Polski potrafiliby bardzo 
wysoko nieść zielone sztandary.

Z koleżeńskim pozdrowieniem 
Za zarząd W. Z. M. W.

Jagła M. Wojkiewicz J.

Proces
przeciwko staroście

o za Kucie gospodarza w Kajdany
Do sądu okręgowego w Warszawie 

wniesiono pozew przeciwko skarbowi pań* 
stwa |  b. starofoło w Brzezinach Marci* 
nowi Przy bor owskJem u o 5.000 z!- oefczko* 
dowania aa aresztowanie i rozkaz zakucia 
w kajdany gospodarza.

Skarżącym jest mieszkaniec wsi Bętko* 
we, Jan Olszewski, którego starosta po* 
ledl aresztować w związku z działalnością 
spółki wodnej „Sługodce*. Olszewskiego 
policja zatrzymała w mieszkaniu i odpro* 
wadziła na posterunek, a stamtąd zaspto* 
wodzono go do urzędu gminnego, celem 
okazania staroście. Starosta spojrzał na 
Olszewskiego i  kazał go odprow. z po­
wrotem. Olszewski cały czas był zakuty w 
kajdany i prowadzony pod eskortą poli* 

- cyjną z bagnetami na karabinach.
Wytoczono mu później dwie sprawy 

o przeciwstawienie się zarządzeniom 
władz, lecz był uniewinniany. Olszewski 
wniósł także skargę karną przeciw sta* 
roście o nadużycie władzy, którą sąd u« 
morzył za zgodą starosty z amnestii. 0> 
be cnie toczyć się będzie proces cywilny.

M I C H A Ł  S Z A R U G A

W niedzielę -
Powiadom, że głupich nie siejom

— sami sie rodzóm.
Święto prowda. Głupoto ludzka ni- 

mo granie. A głupi wm wszędzie.
I u nos na wsi dużo jest takich, co 

;jym piątej klepki braknie. A som i 
tacy, co sami sie głupiymi robiom.

Wej zaczyni u nos we wsi budować 
dom ludowy — niby to sale do ze­
brań. wykładów. Jest Kółko Rolnicze 
jest Koło Młodzieży Wiejskiej, jest i 
Koło Stronnictwa. A jakże! — jednym 
słowem wieś Ciałom gębom. Towa­
rzystw kupa. Ano powiadaj om, że to 
dobrze. Źle to wom ta nie jest. Bo to 
i człowiek czegoś ta zawsze się dowie
— czasym nawet otworzy gębę i conie- 
co ta powie. Wiyeie to sie człek wy­
robie. Żle to nie jest — nie.

Zawsze my z góry patrzeli na na­
szych sąsiadów z Budzisk — bo tam 
już docna świat zabity deskami — lu­
dzie tam jakieś nieokrzesane — tak 
jak z pod pana — jak z przed sto la­
ty.

U nos inne całkiem życie. To tyż 
powiedzieliśmy sobie — tyła organi-

- po kościele...
zaeyj momy a zebrań ni momy gdzie 
robić. W stodole ta nie bydzimy — 
abo to my nie ludzie! — wybudujymy 
sobie dóm i basta.

I  zaczyni my budować. Zwozimy 
drzewo. Mądrzejsi z okolicy nom pó- 
mogajom. Oż po dziesięć kilometrów 
jeżdżom. Myśleliśmy, że przecie wszy 
scy u nosi we wsi bydiom sie cieszyć 
z tego i że nom pómogóm. Dzie tam!

Ksiądz Janosik w naszej paraf i ji 
sie rozłościł — ohoedoż postawiyli my 
mu przy kościele salkę parafialnom. 
My dali piniądze — Zwoziyli mate­
riał — a potem ksiądz wpuścił jyno 
na salko swoje „młode polki“ a nasze 
dzieciska wygonił.

Tak my wziyni sie do budowani o 
swojygo dómu. Ale ksiądz Janosik 
po wiedźmo ł zaraz, że to komunisty 
budujom tyn dom Indowy i zrobiło sie 
piekło.

Kobiety w dómu nom głowy su­
szom, wyzywajom. My nic — swoje 
robiymy. Przecie jak my księdzu sal 
ką postowi alf i nie byli my wtedy ko- 
munistamy to i tero chyba nic złego 
nie robimy. A przecież budujymy nie

dló sie — ba dló eolskiej wsi, dló na­
szych dziecisków i dlo tych, co po nos 
przydom.

Ludzie sie we wsi kłucom. A jedyn 
co to wiecznie na plebanii siedzi, to 
się nawet po prostu wciekk Płóciennik 
sie zwie.

Przejyżdiżoł właśnie z drzewem je­
dyn nasz dobry kumoter z drugi wsi
— przyjachoł z dobrej woli — pomóc
— bo to dusza człek. A tu nasz mądra 
la Płócienik jak nie wywrze na niego 
pysk (a mo taki, jak wrota), że to ni­
by komunistom zwozi drzewo na dom.

Kumoter zatrzynfół konie, przeże- 
gnoł sie, przeciyro oczy i myśli są: 
zgdupioł chłop czy co? — A to co za 
pokraka? A tyn jeszcze większym py 
skiym.

Więc nasz kumoter jak nie weźmie 
bata, jak nie ciepnie mu prosto w sli­
pie.

— No ty parobku. To jo sie tu z 
tak daleka torupie, żeby wóm pomóc, 
żebyś mioł gdzie oświecić swój głupi 
łeb — a ty niedosyć, że leżysz do góry 
brzuchem, pazury do niczego nie przy­
łożysz, — jeszcze tu będziesz pysk wy- 
wiyroł! . . . Pódziesz!!!

Świsnął batem splunął z pogardą 
i pojaekoł dali.

Wydzicie sóm mądre chłopy, któ­
re wiedzóm co robiom — sóm i coł- 
kiym głupie niektóre, nie wskazując 
paleym.

Abo i nasze kobiyty. Ta zaro w 
sąsiedni wsi diwie matki swoiym chło­
pakom nie chciały bez trzy dni dać 
jeś, bo należom do Koła Młodzieży 
Wiejskiej a ksiądz Janosik zakozoł

Ohłopoków żywiyli koledzy i kole­
żanki — a w kole zostali. Uparte przy 
swoiym — mądre chłopoki. Dej nom 
Boże więcy takich!

Wej tak to u nos w paraf iii naszej 
sie dzieje, może gdzieindziej lepi jest
— u nos zaś wej tak. Ksiądz Janosik 
dobry jest ksiądz — nimożna powie­
dzieć — jak wyrżnie ci z ambony ka­
zanie, to wszyscy beczom — taki ka­
znodzieja — zaro dmgiygo w okolicy 
takiygo nima.

Lubimy gó za to — ale tu nos na 
endeków nie przerobi — choćby nom 
wszystkie kobiyty pobuntowoł, żeby 
nóm żreć nie do wały. My ta zawsze 
zsstaniymy chłopami i po chłopsku 
bydziemy myśleć.

Postawiyli my salkę parafialnom
— niech mo — a sobie dom ludowy 
po&tawiymy, choćby nie wiym qo.

, Bo my chłopy uparte.



Ujęcie szefa międzynarodowej bandy

Policja warszawska ujęła zna­
nego międzynarodowego włamy­
wacza Wł. Nawrockiego. Stał on 
na czele kilkunastu band włamy­
waczy, działających na terenie Nie 
mieć, Austrii, Wioch, Holandii i 
Belgii. Nawrocki był poszukiwany 
przez policję 11-tu państw, pod za­
rzutem dokonania kilkudziesięciu 
włamań przeważnie do sklepów ju ­
bilerskich. Nawrocki i członkowie 
jego bandy zrabowali kosztowno­
ści na z górą 5.000 zł. polskich.

W chwili ujęcia Nawrocki miał 
przy sobie dwa paszporty, oba na 
własne nazwisko, lecz- w jednym 
figurował jako Zygmunt a w dru­
gim jako Władysław.

Poza tym w jednym z paszpor­
tów znajdowało się kilka kwitów 
na kilkadziesiąt tysięcy złotych, 
zdeponowanych u osób prywat­
nych. Nawrocki nosił w krawacie 
szpilkę z brylantem czystej wody 
wartości 64 tysięcy zł., na mankie­
tach również szpilki brylantowe z 
szafirami.

Na tegoroczną pomoc siewną dla do* 
tkniętych posuchą rolników w całej Rze* 
•izypospolitej uruchomiono 5 i pól miliona 
złotych. Suma ta składa się z następują* 
tych funduszów:

1) z budżetu Ministerstwa Rolnictwa 
{ Ref. Roln. przeznaczono 1 milj. zł. na do 
starczenie nasion pod warunkiem odprtu 
cowania równowartości pomocy przy ro» 
botach publicznych oraz na obniżenie o* 
procentowania gotówkowych kredytów 
siewnych.

2) Z funduszu Państwowego Banku Roi* 
łiego przeznaczono 1,7 milj. zł. i z Central 
nej Kasy Spółek Rolniczych 1,5 milj. na 
ulgowo oprocent. gotówkowe pożycz­
ki siewne- Oprocentowanie tych pożys 
czek wynosi 4 proc, w stosunku rocznym;

3) ostatnią grupę funduszów stanowią 
wreszcie 1,3 milj. zł. z funduszów Państwo 
wego Banku Rolnego na ulgowe oprocen* 
towane pożyczki dla wydziałów powiato* 
wych, przeznaczone na zakup i rozprowas

włamywaczy
Głównym pomocnikiem Nawroc­

kiego była jego żona i w czasie, 
gdy mąi jej wyjeżdżał na „gościn­
ne występy*4 do Ameryki, ona kie-

P r a g a .  — Nastąpił tu wybuch 
w fabryce materiałów wybucho­
wych „Fksplosja44 w miejscowości 
Semtin koło Pardubic. Przyczyny 
wybuchu nie są znane. Budynek

W dniu 17 marca br. zwołano we 
wsi Zniesienie Piórkowskie pow. Opa­
tów, zebranie Stronnictwa Ludowego 
w mieszkaniu obyw. Fr. Grudnia. Na 
zebraniu byli obywatele tylko tej wsi, 
a więc znani osobiście zwołującemu. 
Mimo to starszy posterunkowy Mar­
cinkowski z Łagowa zebranie rozwią-

dzenle nasion. PożyczJci te rolnicy zwra* 
cać będą mogli w zbożu lub w gotówce.

Województwo lubelskie, jako najbar* 
dziej poszkodowane zeszłoroczną suszą, 
otrzymało na tegoroczną pomoc siewną 
950 tys. zł. a mianowicie: z funduszów l*ej 
kategorii 200 tys. zł., z funduszów 2*ej ka» 
tegorll 550 tys- zł. i z funduszów 3?ej kate* 
gorii 200 tys. zh Większość środków po* 
moccmych, przyznanych woj. Lubelskie* 
m u uiżyte będzie dla rolników Podlasia 
w pow.: bialskim, łukowskim, radżyń- 
skim, siedleckim, sokołowskim, węgrow-, 
skim i wtodawskim.

W u p p e r t a l .  — Zakłady Krup­
pa nabyły duże zakłady fabrycz­
ne Molineus pod. Elberfeld-Bar- 
men, które biały nieczynne, Żakła-

rowała bandą, planując nowe na­
pady. Dobrani małżonkowie posia­
dali we wszystkich większych ban­
kach własne konta czekowe.

fabryki uległ zniszczeniu, a 6 ro­
botników odniosło obrażenia. Ofiar 
śmiertelnych nie było, ponieważ 
wszyscy robotnicy zdołali na czas 
opuścić zabudowania. (ATE).

zał, gdyż przewodniczący nie wiedział 
ile jesit na zebraniu?

Chłopi zwołali -zebranie w związku 
z zajęciem Austrii przez Niemcy, oraz 
w związku z konfliktem litewskim. — 
Wypadało by się cieszyć, że chłopi ja­
ko ci, którzy „żywią i bronią" inte­
resują się nie tylko swymi potrzeba­
mi drntą codziennego, ale również wy­
padkami polityki zagranicznej. Jest 
to chyba najlepszy dowód, że chłopi 
żywo interesują się losami i obronno­
ścią naszego państwa. Gzy czasem zibyt 
nia gorliwość p Marcinkowskiego i 
jego niewłaściwe postępowanie nie 
marnuje najcenniejszych uczuć pa­
triotycznych wśród chłopów? Na to 
pytanie winne odnośne Władze dać 
jasną odpowiedź i przedsiewziąść na 
przyszłość odpowiednie kroki.

ZAMOŻNY I
IHT* ZADOWOLONY ROLNIK 

BĘDZIE GŁÓWNYM FILAREM 
POTĘŻNEJ POLSKI.

dy zatrudnią 4000 robotników i 
pracować będą na trzy zmiany dla 
przemysłu wojennego.

Cała wieś 
w ogniu

W powiecie kosfo polskim na wsi 
Kryczylsk wybuchł w godzinach 
wieczorowych pożar w stodole je­
dnego z miejiscowych _ gospodarzy. 
Silny w iatr przerzucił płomienie 
na budynki sąsiednie gęsto zabu­
dowanej wsi.

W jednej niemal chwili pożar 
objął całą wioskę. Spłonęło ogó­
łem 44 domy mieszkalne i ponad 
60 budynków gospodarczych. Stra­
szną śmiercią w płomieniach zgi­

Cliliilm swojskiego przemysłu
Gilzy do papierosów . .M O K K A '1 są gatunkowo

najwyższe.

nęło 6 miesięczne dziecko, Nikona 
Tekli. Z inwentarza żywego spalił 
się jeden koń i 1 krowa.

Na miejsce pożaru przybył sta­
rosta powiatowy oraz władze poli­
cyjne i śledcze, celem  ̂ ustalenia 
przyczyn pożaru i udzielenia po­
gorzelcom pierwszej pomocy. We 
dle dotychczasowych obliczeń stra­
ty wyrządzone pożarem wynoszą 
około 200 tysięcy zł.

•

Zatwierdzające
wyrobi

w dwóch głośr ych snrawsch
Przed Sądem Najwyższym w Warsza* 

wie rozpatrywano dwie sprawy, które wy* 
nikły na tle tarć polskocłydowskleh. Jo** 
kowi Pędrakowi, skazanemu za zabójstwo 
robotnika Barana w Częstochowie przez 
Sąd Apelacyjny na 13 lat więzienia, Sąd 
Najwyższy wyrok ten zatwierdził-

Józefow i Antczakowi z Łodzi, który 
był oskarżony o zabójstwa dwóch Żydów 
w obronie własnej, skazanemu przez Sąd 
Apelacyjny na 12 lat więzienia, Sąd NRj* 
wyższy wyrok również zatwierdził.

Ferie letnie
trwać będą 10 tygodni

Na mocy rozporządzenia Min. W. 

R i O. P. tegoroczne ferie letnie trwać 
będą 10 tygodni, od 20. VI do 1. IX.

mmmmmmmmammmmmmmmmmmmmmmmammmmmmmmmmmmmmmmmammmmmm

Rozmiary pomocy siewnej
w roKu bieżącym

Eksplozja w fabryce amunicji

Dziwaczne tłumaczenie ustawy 
o zgromadzeniach

Rozbudowa zakładów wojennych Kruppa

T«a j e m n ic a
POWIEŚĆ KRYMINALNA

PRZEKŁ. EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO

FE R R Y B O C K E R

W i e ż y

— Wariacka historia, c-o? Osza 
leć można.

— Tak, przykry i smutny wy­
padek.

Fenwick zbliżył się ufnie i rzekł 
stłumionym głosem:

— Panie Harrigan, pan już ma 
dokładny obraz całej sprawy, pra­
wda?

— Nie wiem, co pan przez to! 
rozumie, panie Fenwick.

— Ach, mój Boże! Przecież le­
karz coś opowiadał o otruciu, o 
samobójstwie i tak dalej. Uważam 
osobiście, że to wszystko jest blaga. 
A pan jest innego zdania?

John wzruszył ramionami.
— Nie mogę wypowiadać wła­

snego sądu, ponieważ nie orientu­
ję się zupełnie w tej sprawie.
Norman Fenwick wyciągnął szy­

ję jak kura. która dostrzegła z da­

leka ziarno.
— Rozsądny punkt widzenia, 

panie Harrigan... I  słuszny, bo w 
gruncie rzeczy to pana nic nie ob­
chodzi. — Urwał, zamrugał po­
wiekami. — Dla nas to jest strasz­
ny cios... ale woli Boskiej nikt się 
nie oprze. — Znów umilkł, jak gdy 
by te słowa nim istotnie wstrząs­
nęły. Nawet przesunął dłonią po 
oczach i parę razy westchnął głę­
boko. Ałe wszystko ma swój ko­
niec: po piętnastu sekundach do­
stojnego skupienia Norman Fen­
wick powrócił do trzeźwej rzeczy­
wistości. — Panie Harrigan, czy 
pan nie widział przypadkiem na­
szego powozu?

John był przekonany, że stary 
Rankin siedzi do tej pory w „Bia-l 
lym Łabędziu44, ale nie chciał nie-'

pokoić Fen wieka, więc odparł:
— Nie widziałem. Może jedzie 

wolno, oszczędzając konia, W ta­
kim razie powinien lada chwila po­
wrócić.

— Miejmy nadzieję, że muszę 
jechać do Serutonu.

Lekko skinął głową i udał się 
szybkim krokiem ku domowi.

W Johnie zbudził się nagłe in­
stynkt wywiadowcy.

— Jednak ten Fenwick zacho­
wał się bardzo podejrzanie — za­
czął rozważać, — Gdzie on się 
mógł wysmarować? Wyglądał tak, 
jak gdyby się czołgał po wilgotnej 
ziemi...

Raptem gwizdnął cicho. A mo­
że co zakopał w parku? Ale gdzie?

Okrążył parę razy starą wieżę, 
patrząc uważnie pod nogi. Nie za­
uważył nic podejrzanego. Udał się 
biegiem wąskiego strumyka, który 
jak to wczoraj stwierdził — po pa- 
ruset jardach ginął w gąszczu. I 
tu nie, znalazł nic godnego uwagi 
Do końca drogi, przebytej poprze­
dniego dnia, pozostało mu zale­
dwie kilka kroków i tu nawet jego 
niewyćwiczone oko spostrzegło, że 
ktoś się przedzierał przez ciasno 
splecione krzaki, ponieważ w nie-) 
których miejscach gałązki były ziaj 
manę.

_ Wcisnął się w gąszcz, z trudno­
ścią torując sobie drogę. Ktoś tę­
dy szedł niewątpliwie, na co wska­
zywały spłaszczone kawałki czar­
nej ziemi, odcinające się osAo od 
jasno szarego mchu.
Posuwając się wytrwałe naprzód 

i badając grunt palcami, namacał 
nagle kwadratowy kawałek mchu. 
tkwiący luźno w ziemi. Podniósł 
go i przekonł się, że pod nim coś 
leży. Wydłubał to ostrożnie scyzo­
rykiem i nie mógł się powstrzymać 
od okrzyku zdziwienia: miał przed 
sobą płaskie pudełko tekturowe, z 
którego nalepka była zdarta. Otwo 
rzył je — ujrzał szpryekę i dzie­
więć ampułek szklanych, napełnio­
nych bezbai-wnym płynem.

Wyprostował się powoli i po­
czął rozważać. Co należało zrobić? 
Zabrać ze sobą pudełko, czy poło­
żyć na to samo miejsce, w którym 
je znalazł?

Po krótkim wahaniu zdecydo­
wał się na pozostawienie pudełka i 
schował je z powrotem do wgłębie­
nia i przykrył starannie kwadra­
towym kawałkiem mchu.

Wracając do domu postanowił 
zatelefonować po południu do in­
spektora Hardy‘ego i zawiadomić, 
go o swoim odkryciu.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Wiadomości bieżące
Sobota 2 kw ietnia 1938 r. »

Sobota: Franciszka 
Wschód słońca: 5,10; zachód: 18,09 

N iedziela z Ryszarda 
Wschód słońca: 5.08; zachód: 18,11 

P o n ie d z ia łe k : Izydora
Wschód słońca: 5,06; zachód: 18,12

* DZISIEJSZY NUMER „GAZETY" 
wydajemy w objętości 6 stron. Zara* 
zem dodajemy „Gość Świąteczny41, 
względnie Dodatek Swiątecany

W O J .  C E N T R A L N E

POŻAR MŁYNA
O s t r o ł ę k a  — Z nenstalonej 

narazie przyczyny spalił się w osadzie 
Goworowo młyn motorowy z całkowi­
tym urządzeniem. Straty wynoszą 
86.000 zł.

NAPAD BANDYCKI
Ł o m ż a  — Na mieszkanie Wła­

dysława Powpławskiego w Ratowie 
Starym napadło 4 bandytów. Po ste- 
roryzowaniu domowników rewolwera­
mi bandyci zrabowali 320 zł. i zbie­
gli.

HURAGAN
NAD POW. ŁUKOWSKIM

Ł u k ó w  — Ostatnio nad zachod­
nią częścią pow. łukowskiego prze­
szedł huragan, który w woli Okrzćj- 
skiej poczynił wiele strat. Wskutek 
wichury zawaliła sie m. in. stodoła, w 
okolicznych zaś lasach połamane zo­
stały lub powywracane drzewa w licz­
bie około 2.C00 sztnk.

SKAZANIE KOMUNISTÓW

W o ł k o w y s k  — Sad Okręgowy 
w Wołkowysku skazał na 6 lat więzić 
nia z pozbawieniem praw na okres 10 
lat Glafirę Możejko z Parafianowiez, 
oskarżoną o działalność komunistycz­
ną i agitację wśród włościan.

NA ROBOTY DO NIEMIEC
Ł ó d ź  — W pow. wieluńskim za- 

rekrutowano za pośrednictwem biura 
pośrednictwa pracy 450 robotników na 
roboty rolne do Niemiec. Z terenu 
pcw. radomszczańskiego zarekrutowa- 
no 170 robotników; większość wyjeż­
dżających na roboty do Niemiec sta­
nowią kobiety.

ŚMIERTELNE POPCHNIĘCIE
K a l i s z  — W powórzu posesji 

t nr. 12 przy ul. Górnośląskiej w czasie 
bójki na tle porachunków osobistych 
Antoni Młodawski, lat 40, został po- 
phcnięty przez Józefa Szyszkę tak nie 
szczęśliwie, że upadł na wznak na u- 
licę, robijając sobie głowę. Młodaw- 
skiego w stanie nieprzytomnym prze­
wieziono do szpitala św. Trójcy, gdzie 
wkrótce zmarł.

PROFANACJA GROBU

S o s n o w i e c  — Do grobowca 
fes. Zamoyskiego w Zagórzu włamali 
się złoczyńcy, którzy po rozbiciu tram 
ny zrabowali złoty łańcuch oraz wy­
łamali złote zęby z czaszki. Są to 
prawdopodobnie ci sami sprawcy, któ 
rzy dokonali profanacji zwłok na 

cmentarzu w Kazimierzu.

& L 0 P O L S K A

TRAGICZNA WYCIECZKA 
KAJAKOWA

S t r y j  — Na rzece Stryj w Syno- 
wódzku Wyższym kajak, którym jecha 
li do Stryja dwaj oficerowie, wywró­
cił się. Ppor. Rybka zdołał wydostać 
sę na brzeg, a por. Ludwig utonął.

POCISK Z CZASÓW WOJNY
ROZSZARPAŁ 2 ROBOTNIKÓW

N i s k o  — Robotnicy Kosak i Kn 
mięga zbierając na terenie starej pro 
chowni w Rudniku żelaziwo, znaleźli 
granat. Nastąpiła eksplozja, \fskutek

której obaj robotnicy ponieśli śmierć 
na miejscu.

TAJEMNICZE ZABÓJSTWO 
ŚWIADKA

Z ł o c z ó w '  — W miejscowości 
Kniażę znaleziono wiszące na drzewie 
zwłoki 61-letniego Wasyla Branickie- 
go, który w dniu zamordowania ś. p. 
Jasińskich przez bandytów z O. U. N. 
pełnił wartę nocną na gościńcu w 
Skwarze wie, pow. złoczowskjego. Dn. 
10 bm. zeznawał on jako świadek w 
procesie złoczowskim; dnia 14 bm. za­
ginął i obecnie znaleziono jego zwłoki. 
Policja prowadzi śledztwo, — celem 
stwierdzenia, czy Branicki popełnił sa 
mobójstwo, czy też został zamordowa­
ny z zemsty.

OD LAMPY W STODOLE 
SPŁONĘŁO CAŁE GOSPODAR­

STWO
L i m a n o w a  — We wtorek spło 

nęło całe gospodarstwo St. Grzyba w 
Kostrzy, pow. limanowski. Ogień stra 
wił dom mieszkalny, stajnie i stodołę, 

| przyczyni spaliły s ię dwa konie, 5 
krów, maszyny rolnicze oraz znajdu­
jące się jeszcze w stodole resztki zbio 
rów i znaczna ilość słomy wraz z sia- 

| nem. Ogólne s tr a ty  wynoszą około 
! 10.000 zł.

Akcja ratunkowa była niezmiernie 
utrudniona, gdyż niemal w jednym 

] momencie całe gospodarstwo stanęło 
w ogniu.

Jak wykazały dochodzenia policyj 
. ne, pożar pow stał wskutek nieostroż­

nego obchodzenia się z ogniem. W 
stodole nocowali zawsze synowie go­
spodarza, biorąc ze sobą lampę nafto­
wą Krytycznej nocy od lampy tej za­
dęła się słoma, powodując w następ­
stwie groźny pożar.

.'iSlESY W SCH OD N IE

K r w a w a  a w a n t u r a
w majątku ziemskim

Na folwark Ireny Łastowiec- 
kiej w Sieteczy, pow. przeworski 
przybył Jan  Kuźmy znany złodziej 
i bandyta, podejrzany o morder­
stwo rabunkowe w Białobłotach na 
tle zemsty osobistej za zwolnienie 
z pracy wszczął awanturę z synem 
właścicielki folwarku, p. Kazimie­
rzem Łastowieckim.

Podczas szamotania się wypadł 
Kuźmie ucięty karabin wojskowy. 
Widząc to Łastowiecki, nie chcąc 
narażać życia, schronił się ćlo mie­
szkania i uzbroił w rewolwer 19-

letniego lokaja oraz wezwał na po­
moc kierownika gorzelni Henryka 
Fraópyka. Kuźma jednak wpadł 
do mieszkania za Łastowieckim i 
począł bić karabinem domowników. 
Widząc t’o lokaj dał do Kuźmy kil 
ka strzałów w obrouie pracodaw­
ców. Ponieważ jednak lokaj był 
zdenerwowany, strzelił nieostroż­
nie, i wprawdzie położył trupem 
bandytę, zastrzelił jednak także i 
kierownika gorzelni oraz ciężko zra 
nił właścicielkę p. Las łowiecką.

Bandyta Batko postrzelił 2 palicpntów
Z Krakowa donoszą: We wsi Gra­

binie pod Wojniczem patrol poli­
cyjny złożony z komendanta poste­
runku P.P. w Wojniczu Dyklew- 
skiego i 2 post’. Małachy i Deląga 
natknął się na ślad niebezpieczne­
go bandyty Michała Batki. który 
ukrył się w domu swego krewnego, 
Noska.
W chwili gdy post. Małacha wcho­

dził, postukując bandyty, na 
strych domu, Batko strzelił, raniąc

policjanta w nogę, po czym przez 
dach rzucił się do ucieczki, strzela­
jąc w dalszym ciągu do policjan­
tów i raniąc ciężko w pierś starsze­
go przodownika Dyklewiskiego.

Batko korzystając z chwilowe­
go zamieszania zdołał zbiec.

Zarządzono energiczny pościg.
Starszy przodownik Dyklewski 

po przewiezieniu do szpitala w 
Tarnowie, zmarł nad ranem.

Uczeń gimnazjalny zamordował
Kolege

Miasto Kowel znajduje się pod 
wrażeniem wstrząsającego wypad­
ku, jaki wydarzył się na tle sprze­
czki pomiędzy 18-letnim uczniem 
gimnazjalnym Janem Szapieńeem, 
jego przyjacielem ISletnim Janem 
Żakiem z jednej strony, a niejakim 
Teodorem Jakowi enkiem z drugiej 
strony. Wkrótce doszło do ostrej 
bójki na noże, w czasie ki’órej Ja- 
kowienko, ugodzony nożem w oko­
licę serca zginął na miejscu. Spraw

■ ców tragicznej bójki zatrzymano i 
| odstawiono do dyspozycji władz 
I sądowych.

SUM -  OLBRZYM

H o r o d e n k a  — W obwodzie ty 
baekim Siemakowce rybaey złowili w 
Dniestrze suma długości około 2 mtr. 
W czasie jej holowania, silna ryba po 
tężnym ogonem omal nie wywróci­

ła łodzi z rybakami.

AKCJA DOŻYWIANIA DZIECI 
NA WOŁYNIU

D u b n o — Z inicjatywy samo­
rządu gminnego i szkolny eh komite­
tów rodzicielskich, powołany został 
powiatowy komitet pomocy dzieciom i 
młodzieży, który prowadzi akcję do­
żywiania w powiecie dubieńskim. Do­
żywianie prowadzone jest w 40 punk­
tach z uwzględnieniem przede wszyst­
kim miejscowości będących skupie­
niem najuboższej ludności. Z akcji 
korzysta przeszło 1500 dzieci. Komitet 
opracował plan sfinansowania w okre­
sie letnim akcji kolonii półkolonii.

Kobiety w odmiennym stanie po­
winny zapobiegać niestrawności, a 
zwłaszcza zaparciu, przez stosowanie 
szklaneczki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka Józefa. Zap. wasz. lekarza

3 400 OSÓB PRZESZŁO 
NA KATOLICYZM

R ó w n e  — Zmiana wyznania pra­
wosławnego na katolickie ogarnęła o- 
beenie wschodnie powiaty Wołynia, 
zwłaszcza w pow. krzemienieckim i ró 
wieńskim. Do ostatnich dni marca za 
notowano zmianę wyznania u około 
3400 osób.

POŻAR WSI
N o w o g r ó d e k  — We wsi Bia­

ła, gm. korelickiej, pow. nowogrodz­
kiego, wybuchł pożar, który strawił 13 
gospodarstw. Przyczyna pożaru by­
ło prawdopodobnie wadliwe urządze­
nie przewodów kominowych.

Kobiety w pow. koneckim
w szeregach Stron. Ludowego

W dniu 12 marca odbyło się zebra 
nie Stronnictwa Ludowego we wsi 
Skórnicaoh pow. Końskie, na którym, 
zapisało się i wykupiło legitymacje 
70 obywatelek i obywateli. Wypada 
podkreślić, że wśród zorganizowanych 
jest znaczna liczba kobiet, świadczy to 
najlepiej o rozbudzeniu wsi. brak ko­
biet w ruchu lodowym był poważnym 
powodem przegranych i niepowodzeń 
niekiedy bardzo ofiarnych wysiłków 
chłopskich. Wierzymy, że za kobieta­
mi w Kole Skórnickim, podda kobiety 
innych wsi, by wspólnie z swymi mę­
żami wywalczyć jak najwcześniej 
Sprawiedliwą Polskę Ludowa.

Notowania giełdowe renroołodów
z dnia

Pszenica zbier. 
Żyto zbierane 
Jęczmień 
Jęczmień brew. 
Owies
Maka pszen.Bó̂ /o 
Mąka żytnia 65°/0 
Ctręby pszenne 
rtręby żytniQ 
trzepak zimowy 
Groch oo)ny 
Groch Wibtorja 
Kuchy rzepak. 
Kuchy lniane 
Ziemniaki sar’z 
Gryka
Słoma luźna żyt, 
Słoma prasow. „ 
Siano luźne 
Siano prasow.

1 kwi toia 
Warszawa

26.50- 27,00 
19,25—19.75
16.75- 18.00
19.50- 20,00
19.75- 22.00
37.50- 39 50
27.50- 28,00
14.75- 15.25 
12,2')—12,75
53.00- 54.00 
24.0V-26.00
28.00- 29.00
15.50- 16.00
19.00- 19.50
10,- 12,-

1988 r. — Płacono

6 00- 6.50 

8.00- 9 00

Poznań Kra Ir ów Bydgoszcz
24,25—̂ 4.75 2 \  5 0—25.75 23.75 -95.00
17.7 5 -18.03 19,50-20.00 18,00—18.25
16 25-17,50 17.75-18.00 16,25-16.75

17.50—19.09 1950—20.00 17.75—18 2'»
85,75-36,75 •'6.00—37.75 37.50-39 50
26 25-27.25 30.00-31.00 28 00-28.5^
13.50-14.50 12.50-12,00 14.25-14.7"
11.75-12.75 11.75-12,25 12.50-12 75
54.00-55,00 54.50-55,50 51.00-53,00
— ,— --- 26,50 27 50 22 00- 25.00
22,00-24,50 29 50 31,00 23.00-25,00
16,00-17.'0 19.00—19,'0 16.75-17.50
20,09-21,00 22,25-22 75 20.50-21,25
—% —5— 4,00 4 50 4,50- 6 00

4.75— 5,00
5,50- 5.75 6.50 6 75
7,10- 7.60 7.50- 8,50 7.50- 8.C0
7.75- 8.25 8,50— 9 00

y t a zagra n i c ą :C e n y
Berlin — ; Praga 30,06; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 23,92 

Wartość dolara* 5.25 :—: Wartość gr*-n*» złota: 5.92

CENY NASION
W dniu 31 marca br. na giełdach 

krajowych płacono następujące ceny 
w złotych za 100 kg.

Warszawa — Wyka jara 22.00 — 
23.00; ozima —; peluszka 25.25 — 26.25; 
łubin niebieski 14.00 — 14.50; żółty 
15.00 — 15.50; seradela targowa — l 
95% czystości 33 00 — 34.00; rzepak zi­
mowy 53.00 — 54.000; jarv  51.00 — 52.00; 
rzepik zimowy 49.00 — 51.00: jary 49.00
— 50.00; siemie lniane basis 90% 47 00
— 48.00; konopne — ; słonecznikowe -G  
śrut Soja —; mak niebieski 107.00 
112.00; gorczyca z wark. 37.00 — 39 00; 
koniczyna czerwona surowa bez gru­
bej kan. 10000 — 110.00: czerwona bez 
kan. o czyst. 97% 125.0*0 — 135.00; bia­
ła surowa 190.00 — 210.00; biała bez 
kan. o czyst. 97% 220.00 — 240.00; 
szwedzka 245.00 — 280.00; przelot 115.00
—  125.00; rajgras angielski 95% czy st . 
90% k. 70.00 — 80.00; lucerna frane. 
z workiem 195.00 — '205.00: koński ząb 
pół.-afr. nr 2 z workiem 2500 — 26.00; 
koński ząb amerykański 32.50 — 33.50; 
nasiona buraków pastewnych (żółte 
Ekc. hidow.) 75.00 — 85.00; marchwi 
pastew, (biała zielonogł.) 150.00 —* 
170.00.

i
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l mói g 23.000 150 
CO Na wszystkich 
snia murowane,
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BIENIU:
1GRYPIE? KATARZE

go s p r z ą t a n i a  u ż y w a j c i e  

zn an yc h  ze swej  

dobroci w yrobów

Z a k ł a d ó w  
Polskiej Sp. Akc.

w B y d g o s z c z y

uwagi R o ln ic y  iifai*
K s ią ż k a  n a p is a n a  p r x e a  
J e r z e g o  L ip o w s k ie g o  p . t.

jaki sposćb dorobiłem sit 
aa gospodarstwie rolnym j

Cena wra> z portoriop f,PO zł.

Książkę wysyłamy ta poprzedniki  
nadesłaniem pieniędzy

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
W. KULER8KIEGO

Grudziądz Droga Łąkowa

S E N S A C Y J N A  NO W O ŚĆ!!

4 45
Automat 

6-cio  mm. wyrzucający 
sam gilzy po każdym wy­
strzale. Strzela specjalny 
mi n a b o ja m i, automaty­

cznie repetule się do strzału, najlepsza obrona przed 
napadem, kradzieżą. Huk strzału piorunujący. 
Cena wraz z futerałem zł 5.45‘ 2 szt. 8,50. 7-mio 
s*rzałowyl3,90 w/g rys. 35 50 100 naboi 3,00. Pozwo 
lenie niepotrzebne W y sy ła m y  n a  l is to w n e  
z a m ó w ie n ie  PŁACI się przy odbiorze. Adres:
H„ P O Z N A Ń S K A , W A R S Z A W A ,

P I. K a z im ie r z a  5  o d d z . 15

r 4

t®5 ag

W ytwórnia łnstm- 
mentów Hnzyetnyek

Franciszek

Nfewczyk
Lw ów

ul. Gródecka 2 - 8
poleca najtaniej wszelkie 
instrumenty oraz przybo- 
ry. Przyjmuje naprawy. 

C en n ik i n a  żą d a n ie

ZWRÓĆ UWAGĘ NA FIRMĘ 
ZAMÓW U NAS

. n ie  k u p u j  
v niej tandety

A U T O M A T
fi-oio mm 

szybkostrzelny
wyrzucający sam łuski f repetuje 
się specjalnymi nabojami syst, 
franc. Zapewnia bezpieczeństwo, 
nie zacina się z gwarancją na 5 lat.
Cena wraz r futerałem 4,95. Mubis 
5',95; 10Q naboi 3 zł ze szczoteczką 
do Jufy bezpłatnie. Pozwolenie 
niepotrzebne. Wysyłamy na listownie zamówienie 

za zaliczeniem.
„ B A Z A R  G E N E W S K I"  

W A R S Z A W A , C H Ł O D N A  31 /G .

* aur

SPRZEDAŻE
mm.taasm. owam 
Dom

stodoła chlew 2 morgi 
ogrodu sprzedam Cena 
5 001 zł. Konary 117 po w 
Rawicz woj. pozn. (54

W inorośle
Owocujące wyhodowane 

nawszystkie gleby, sadzo­
nka dwuletnia 1,25, morele 
2 złote, inne drzewka. — 
Sprzedawcy poszukiwani 
Czesław Zakrzewski. W ar­
szawa, Marszałkowska 79

M OTOcylile
James. Carlton Bezkonku 
rencyjna 100-ka dwuosobo 
wą na balonach przeciw 
ślizgowych. Nowe wzmoc­
nione modele 1938 Naj 
dłuższe roztawienie osi 
kół. Warunki najdogod 
niejsze. Dom Techniczno- 
Handlowy Leon Leszozyń 
ski W arszawa, Trębacka 10 
Oddział Łódź, Piotrkowska 
175

Gospodarstwa
sprzedam

20 mórg 5 
35 mórg 9 
58 mórg 
17000 120 
mórg 26,000 
zabudowania 
inwentarze, 
zasiewy, zapasy, 
wille różne interesa. 
lik Ostrzeszów Kolejowa 
42 (znaczek) (50

M ają tk i
Poznańskie prywatne 14 
mórg 4510, 34 morgi 7000 
55 mórg 11,000 110 mórg
20,000 wszystkie zabudo­
wania murowane komplet­
ne inwentarze. Władysław 
Sobczak Ostrzeszów Poz­
nańskie (znaczek) (30

Gospodarstwo
42 mórg łąka, olszyna, 

inwentarz kompletny, ła ­
dna okolica, sprzedam za­
raz. Cena 13.000 zł. Of 
do Gaz. Grudz pod nr. 53

B u c h a l t e r y j n e
Współczesne W y k ł a d y *  
Warszawa, Nowogrodzk® 
48. gwarantują wielodzie' 
dzinową samodzielność — 
natychmiastowy warsztat 
p racy ! Zamiejscowym ko­
respondencyjnie.

WOLNE POSADY
i

Zdolni
mł o d z i  akwizytorzy o 

skromnych wymaganiach 
do odwiedzania tapicerów

meblarzy w miastach 
wojewódzkich i powiato­
wych poszukiwani. Duie 
możliwości. Oferty i refe­
rencje kierować pod .Prze­
mysł W łosiany" Warsza­
wa. ni. Leszno 139

«q przyczyną powstawania róf. 
nych chcrób, odbierają apetyt, 
tworzą złą przemianę materii. 
Należy dbać o normalne furt*
kcjonowanie żołądka i kiszek 
przez regularne wypróżnienie.

ZIOŁA Z GÓR HARCU
Osa LAUERA

słosują się przy obstrukcji, 
normują trawienie, czyszczą ła- 
godnie i bezboleśnie, przeciw* 
działają łworzeniu się tłuszczu, 
wydalają substancje gnilne, 
nie wywołują przyzwyczajenia. 
Stosowane są również skutecz. 
nie w cierpieniach wątroby, 
nerek ł pęcherza, kam icy  
żółciowej, reumafyźmie, artre* 
tyżmie, hemoroidach i otyłości.

ŁA Z GOR HARCU
D r a  LAUERA

7
Z m a r sz c z k i, z w io tc z e n ie  I w s z e lk ie
n ieczy sto śc i s k ó ry  znikają przez stosowa* 
nis hormonowego kremu „M erle Blanc".
Już po 7-min dniach widoczna jest znaczna 
poprawa, nasilająca się w miarę stosowania 
tego kremu. Za pomyślny wynik gwaran­
tujemy zwrotem pieniędzy. Słoik w ystar­
czający na 2 - 3 miesiące, wysyłamy za po­
braniem pocztowym zł. 10.89. Laboratorium 

.Rodos"
_ Warszawa, Aleje Jerozolimskie 15/G. G. I .

MOTOcykle
Ariel B S. A*. Veloeeite 
angielskie najwyższej kla­
sy. Dowe transporty 1938 
Wszystkie modele B S.A 
Gold Star — aluminiowy 
cylinder i głowica. Ariel 
Red Hunter utwardzone 
lufy cylindrów B.S.A. 250 
rewelacyjny p o p u l a r n y  
model. Ceny nie podwyż 
szone. W arunki jaknajdo 
godniejsze. Największy 
skład części. Dom Tech 
niczno—Handlowy. Leon 
Leszczyński, Warszawa. 
Trębacka 10. O d d z i a ł  
Łódź. Piotrkowska 175

Gospodarstwo
prywatne 65 mórg ziemi 
pszenno żytniej w tern 6 m 
łąki z torfem, budynki 

dobrym stanie, kom­
pletny żywy i martwy in­
wentarz sprzedam Cena 
15,000 wpłata 12,000 Fr 
Stawiski Karbowo p ta 
Brodnica Pomorze (52

Sprzedam
ca 35 mórg z lasem i łąką 
(torf) w pow, czarnkow- 
sbim n/Notecią, Zgł. Grześ- 
kiewicz, Tłukawy, pow 
Oborniki Wlbp. (34

DrJ.ZaćiilicftiBski

do aypgciiania ptatóD i ssakom

Radioprogram z Warszawy-
NIEDZIELA, 3 kwietnia.

Warszawa. 8,00 Sygnał czasu; 8,05 
Dziennik poranny; 8,15 Audycja dla wsi; 
9,00 Transmisja nabożeństwa z kaplicy Ma­
tki Boskiej Ostrobramskiej w Wilnie; 10,30 
Giuseppe Verdi: „Traviata“ — opera w 4-ch 
aktach (w skrócie z płyt); 11,57 Sygnał 
czasu; 12,03 Poranek symfoniczny; 13,00, 
Przegląd kulturalny; 13.10 Fragment z 
„Wyrąbanego chodnika" (recytacje); 13-30' 
Muzyka obiadowa „Od Włocławka do 
Gdyni" — melodie Kujaw i Pomorza; 14,45 
Audycja dla wsi; 15,45 Wszystkiego po tro­
chu (audycja dla dzieci); 16,05 Muzyka z 
płyt; 16,25 „Amor — ponury dzień Sahary" 
— powieść mówiona; 16,45 Transmisja z 
Belgradu. Zakończenie międzypaństwowego^ 
meczu piłkarskiego „Polska—Jugosławia" o" 
mistrzostwo świata; 17,15 Ludowe pieśni o- 
rawskie; 17,40 Podwieczorek przy mikro­
fonie — transmisja z sali hotelu „Bristol". 
W przerwie ok. godz. 18,30 Chwile Biura 
Studiów; 19,25 Słynni wirtuozi (XVII audy­
cja — płyty); 20,40 Przegląd polityczny;
20.50 Dziennik wieczorny; 21,00 Wiadomo­
ści sportowe; 21,15 „Ta — joj“ wesoła 
audycja ze Lwowa; 22,00 Najpiękniejsze 
pieśni Stanisława Moniuszki (VII audycja); 
22,20 Recital fortepianowy; 22,50 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego.

PONIEDZIAŁEK, 4 kwietnia.

Warszawa. 6,15 Pieśń i gimnastyka; 6,40 
Muzyka z płyt; 7,00 Dziennik poranny; 7,15 
Płyty; 8,00 i 11,15 Audycje dla szkół; 11,40 
Płyty; 11,57 Sygnał czasu; 12,03 Audycja , 
południowa; 15,30 Wiadomości gospodaif 
cze; 15,45 Z pieśnią po kraju; 16,15 Koncert 
orkiestry wojskowej; 16,50 Pogadanka ak­
tualna; 17,00 Potęga elektryczności — od­
czyt; 17,15 Koncert kameralny; 17,50 Po­
gadanka sportowa i wiadomości sportowe; 
18,10 Melodie wiedeńskie (płyty); 18,35 
Audycja dla wsi; 19,00 Audycja żołnierska; 
19,30 Wieś i miasto (aud. dysk.); 19,50 
Sprawozd. ze Zjazdu Związku Izb Przemy-: 
słowo-Handiowych; 20,00 Koncert rozryw-; 
kowy (ze Lwowa). W przerwie o godz. 
20,45: Dziennik wieczorny i pogadanka ak­
tualna; 21,40 Nowości literackie; 22,00 Kon­
cert symfoniczny w wyk. ork. P. R.; 22,50 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 
i przegląd prasy.

WTOREK, 5 kwietnia,

Warszawa. 6,15 Pieśń 1 gimnastyka; 6,40 
Muzyka z płyt; 7,00 Dziennik poranny; 7,15 
Płyty; 8,00 i 11,15 Audycje dla szkół; 11,40 
Płyty; 11,57 Sygnał czasu; 12,03 Audycja 
południowa; 15,30 Wiadomości gospodar­
cze; 15,45 „Zagadki muzyczne" — audycja 
dla dzieci starszych; 16,05 Przegląd aktu­
alności finansowo-gospodarczych; 16,15 Or­
kiestra mandolinistów; 16,50 Pogadanka 
aktualna; 17,00 Najstarszy las w Polsce 
(pogadanka); 17,15 Koncert kameralny;
17.50 Pogadanka; 18,00 Wiadomości spor­
towe; 18,10 Skrzynka techniczna; 18,35> 
Audycja dla wis; 19,00 Nieśmiertelne książ­
ki" — „Robinson Crusoe"; 19,30 Recital 
śpiewaczy; 19,50 Pogadanka aktualna; 20,00 
Koncert rozrywkowy z Katowic; 20,45 
Dziennik wieczorny; 20,55 Pogadanka aktu­
alna; 21,00 Sylwetki kompozytorów pol­
skich; 22,00 Melodie taneczne w wyk. ra- 
dloork.; 22,50 Ostatnie wiadomości dzienni­
ka wieczornego i przegląd prasy.

H um or

— Proszę roi powiedzieć, panie ładny 
dlaczego nazywają nas „Płcią Piękną4*?

— Hm — chciałbym właściwie sam 
wiedzieć!

,G a 2 eta Grudziądzka wydanie główne wychodzi 3 razy tygodniowo w 3 wyd.: Ę (Pomorzel. II (wojew. centralna, kresy wsoh. Małopolska ! zagranica). MI (Wielkopolska t Śląsk) arras bezpłatnymi dodatkami. 
^Gospodarz i Osadnik". .Robotnik", .Dobra Gospodyni , .Śmiech", .Frzyjaciel Młodzieży", .Gość Świąteczny" i inne dodatki, — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu złotych 3.60. 
miesięcznie 1.30, w Wolnym Mieście Gdansmi 7,50 guldenów, za granicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 30 franków, w Belgii 6,50 belgów, w Holandii 2,50 guldenów h o l. w Niemczech 4 RMK: 

•,w Szwocjearii 5 fr. szw., w Czechosłowacji 33 koron czesk.. w Austrii 8 szylingów, w Danii 6,00 koron duńsfc., w Szwecji 5 koron szwedz , we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1.50 doi. 
W innych krajach równowartość 1,50 doi. aineryk.. — Ogłozsenie drobne słowo 20 groszy, słowa tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł tylko za gotówkę 2  góry. — Redaktor odpow.: Stanisław Kunz sen. 
Grudziądz ni. Piłsudskiego ar, 78. — Drukiem Zakładów Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulersklego w Grudziądzu Droga Łąkowa — Konto rozrachunkowy nr. 1 Grudziądz; Konto P.K-O. Poznań nr. 200.42#


